
K IR JE R  WARSZAWSKI.
y 7 s,^» Jutro, Śtej Apolonji P. M.

\v*„„.,l, Stycznia _ , t o sa  ' WO - t l ł  Pnnielec.—  Początek Postu WgO.Wtorek.

X X . Kapucyni, miewać będą przez ciąg W ielkiego  
Postu , Kazania na P a ssji, w następujących Kościołach:
■w Niedziele', w Kościele Panny MARJI, X. Leander, 
Kaznodzieja; w N iedziele: w Kościele Parafjalnym na 
P radze. X . Anicet, Gwardjan; w P oniedziałki', w Ko
ściele po-Paulińskim  Śgo DUCHA, X . blorentyn , Ka
znodzieja; w Soboty, w Kościele PP. W izytek , X . k a -  
m und, Kaznodzieja.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śtej 
Anny kl: Hej, z brylantam i, Jenerała Brygady Wojsk
Francuzkich, Rebilot.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Radca Dworu Konstanty b r  
szeck i, Sędzia Appellacyjny Królestwa, mianowany

‘w Ł u  Polskim, otrzymali ran
gi Asessora K o le g ia ln eg o  Starszy Kontroler Jakob
K licki, ze starszeństwem od 4 Stycznia r. 1845, na y 
Honorowego, p. o. Młodszego Kontrolera Sikorski i 
Młodszego Adjunkta przy warzelni so1iw C ^cA o««A m , 
M arkowski, oba ze starszeństwem od 20 Grudnia 1859,
1 Expedytora Ignacy Gepner, ze starszeństwem od dnia
2 Maja 1841. . v . .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mając Sobie przez JO. Xięcia
N a m i e s t n i k a  Królestwa złożony raport o poświęceniu 
sie. iakiego dali dowód przy ujęciu przestępców Ha/cta 
i G łabińskiego, Paweł Jastrzębsk i i Leon Mroczko
w sk i, Dozorcy Wydziału Śledczego w W arszaw ie , 
skutkiem którego pierwszy utraciłzyc<i-. r o c ł  ; ^j- 
wyżej wyznaczyć dwom synom zabitego Jastrzębsk ie  
go, Franciszkowi lat 12 i Marcinowi lat 11, lics4e°1™ ’ 
aż do dojścia ich do pełnoletności. wsparcie roczne dla 
każdego po rs. 90; zaś Dozorcy M roczkowf \ em̂ i } ^  
dnorazowo rs. 360. tudzież udzielić mu ^edal srebr y 
z napisem: Z a  gorliw ość, na wstążce Orderu 8 go 
p z i m i e r z a ,  w dziurce od guzika nosić się mający.

Pep®  N ajw yższe J. C. K. MOŚCI, Rozkazy, posunięci za w y 
sługą la t:  Z Sekretarzy  Kollegjalnych na Radców Honorowy ■ 
AV Prokurato rii K rólestw a: Assesor P ohorecki t Zastępca A 
sora ( 'hv>alibóg; Assesorowie Sądów Popraw czych: .
oskiego N o w a ko w sk i i Płockiego S tr z e s z e w s k i  iB ile w sk i, E isar . 
Sądu Poprawczego Kaliskiego B y dec ki  i Podpisarz Sądu Poprav . 
piotrkowskiego Jasiń sk i;  P isarze Sądów Pokoju O kręgów : Zele-
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piotrkowskiego Ja s iń sk i;  P isarze Sądów Pokoju Ukręgow . 
eliowskiego S a d o w sk i i Slopnickiego D ra  m ińsk i; Podpisarze Są 
aów Pokoju O kręgów : Stanisław ow s: W ro ń s k i,  Kozienickiego 
Pankowski i W ło ;taw s: M iszkel; ze starszeństw em . Z Sek re ta
rzy  GubernjalnycU na Sekretarzy  Kollegjalnych: Assesorowie Są
dów Popraw czych: Płockiego R a d ż y  m iń sk i, Łęczyckiego P o p ła 
w sk i  i Kalwaryjskiego y z n iew ski; Zastępca Assesora Sądu 1 o- 
p r a w c z e g o K alek iegoS u lim ie rsk i;  P isarze Sądów Popraw czych: 
W ło c ław sk ieg o  /tosfcojcsfci, Sandomiers: G ielow icz, i W arszaw a: 
J a ło w ie c k i  1, 1 “  2; Podpisarze Sądu Poprą: W arsza
w skiego: € ich ors * 1 Celiński; P isarze Sądów Pokoju Okręgów :
H r u b i e s z o w s k i e g o  B ereza , Czerskiego B a r to sz e w ic z , Lubelskie- 

Sm oleniec  i W arszuws: H 'yczechow ski;  Podpisarze Sądów 
Pokoju O k r ę g ó w :  Przasnyskiego Je z io rk o w sk i, Soleckiego F i/e - 
l)(jrn  K a z i m i e r s k i e g o  B eczkow icz, K rasnostaw s: M a ko w sk i, L ę-

ilestw a Polskiego, r  on j  ’
W celu zapobieżenia napływowi Stadozakonnych do 

W arszaw y  a mianowicie: wszelkiego rodzaju kalek, 
chromych i niewidomych, którzy jedynie dla zbierania 
iałmnżnv om byw ają; ponowionem zostało rozporzą- 
f i  Rewiiorów policji ,o galko»y.h . „ćeby l.k ich -
że nie inaczej wpuszczali do miasta, jak za złozemem
opłaty biletowego (tagce.eH i »  ok—
czyli paszportu od Władzy miejscowej z mie sca stałego
ich eamiesekania. Zareąd W a m t w . h e K  0 ^  £
majslra podając o tern do w iadom ości  Izraelitów j
szej gminv, wezwał ich, iżby zaniechali zwyczaju udz 
lania jałmużny włóczącym się po ulicach i domach z 
brakom ich wyznania, albowiem ciż, jeżeli są w wieAU 
nodeszłym, lub dotknięci kalectwem i pozostają bez 
środków utrzymania, znajdą pomieszczenie w domu 
orzytułku sierot i ubogich starozakonnych; zas młodzi 
i zdrowi znaglani będą przez miejscową Policję do za
trudnienia się odpowiednią pracą.

W taxie co miesiąc dla rzeźnikow stanowionej, za
mieszczane jest mięso z bukatów i krów, które od mię
sa wołowego taniej o pół kopiejki sprzedawane byc w in
no o czem publiczność przez Kur je r  a W arszaw sk iego  
Nr 348 z r. 1847. uprzedzoną została. Ponievvaz do
strzeżono, że rzeźnicy w sprzedaży tych gatunków,_ ża
dnej nie czynią różnicy, i w ogóle po cenie jak mięso  
wołowe sprzedają; przeto wydany został rozkaz do 
Policji Wykonawczej dopilnowania, ażeby na jattyacn 
gdzie podobne mięso znajduje się, odpowiednie tablice 
z stosownym napisem były zawieszane, i ażeby sprze
daż tego gatunku mięsa, o pół kopiejki taniej odby
wała się. . .

Trybunał Handlowy w W arszaw ie , wyrokiem na 
dniu 20 Stycz: (1 Lutego) r. b. zapadłym, ogłosił upa
dłość Henryka Boguskiego, handel wyrobow rękawi- 
czniczych w W arszaw ie  pod Nrem 490 prowadzącego; 
Kuratorami; Juljana C zajkow skiego, Obrońcę Sądo
wego. i Jerzego M ajewskiego, mianował; a na Sędziego 
Komissarza, Sędziego Trybunału Mejle r t , przeznaczył.

Nowa edycja Gorzkich Żalów , ułożonych przez X. Ja
na Bogdana, wyszła już z pod prassy nakładem i dru
kiem S. O rgelbranda, Xięgarza i Typografa przy 
cy Miodowej N° 496. Cena kop: 5. Biorący partja 
dostają rabat. , „ jbył

W dniu 4 b. m., w Kościele: XX. ^ ^ v s k i e g a , ........... -  .   .........    a X .  j V™hj n0tcsk ieg °s
się obrzęd zaślubin W go Franciszka Joa hieS0 i Oby- 
Lrzędnika Okręgu Naukowego W arsza j atPorską,
watela miasta W arszaw y, z Pa*)n3 jL.orji K r ó l e s t w a ,  
Córką Naczelnika Archiwum w Pro u
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i Pelagji z Kosińskich  Małżonków. Obrzędu ślubnego 
dopełnił JX . Norbert, Kapucyn. Poczem licznie zebra
na Rodzina, Przyjaciele i Koledzy, składali Nowożeńcom 
szczere życzenia.

Dnia 2 b. m. w Parafji Lubanie, majętności Tręba
czem, dziedzicznej JJW W . W incentegoMakomaskiego, 
b. Majora b. W'. P., Sędziego Pokoju Powiatu Raw skie
go, i Marji z Zagórskich, odbył się obrzęd zaślubin 
Córki tychże,Einiłji, z W. Witoldem Potkańskim . Sekre
tarzem Kollegjalnym, Urzędnikiem Rancelarji Przybo
cznej JO. Xięcia N a m i e s t n i k a ,  Synem ś. p .  Antoniego, 
b. Ofticera b. W. P. i Kawalera, i Barbary zEjdziatowi- 
czów Potkańskich. a Wnukiem ś. p. Alexandra Pot- 
kańskiego, Starosty Radom skiego , Kawalera Orderu 
Orla Białego  i Śgó S t a n is ł a w a , ożenionego 2dovoto 
/K o n s ta n c ją  z H r: Potockich, Wdową po Hr: Małacho
w skim , Wojewodzie Mazowieckim. Związkowi temu 
błogosławił Czcigodny JX. Kanonik Szpiliński, miej
scowy blisko 30to-letni Proboszcz i domu tego Przyja
ciel.

Do rzędu świetnych, a w ciągu ostatnich dni zapu
stowych, urządzonych zabaw, należy bal wczorajszy, 
wydany przez JW'. Senatorowę z Węgrzeckich Wy Cze
chowską, w wspaniałych jej apartamentach w domu 
Hrabiego Stanisława Potockiego na Krakowskiem- 
Przedm ieściu. Już po godzinie 9tej wieczorem, m nó
stwo znakomitych osób płci obiej, zaczęło zapełniać 
salony; a za przybyciem JJOO. Xięstwa Gorczakow, 
zabawa rozpoczęła się z życiem. Dostojna Córa JJOO. 
Xięstwa Jinć N a m i e s t n i k o s t w a , JO. Xiężna Wołkoń- 
ska , pomnożyć raczyła obecnością swoją, grono naj- 
pierwszych znakomitości, zebranych wczoraj u J W .  Se- 
natorowej. Na co tylko zdobyć się mogą, smak i wy- 
kwin tnośćD am  naszych, tak niewyczerpanych w pomy
słach toalet swoich, wszystko się tu znalazło. Gdyby 
nam  przyszło wyliczać to wszystko, co tylko na siebie 
zwracało oko, musielibyśmy począwszy od prześlicznej 
b ia łe j sukni ipou-de-soie, która zamiast falban, zdo
bna była w wrabiane wstęgi a la  W alter-Skott, z ubra
niem n a g ło w ie  z girlandy z róż, przejść po kolei te 
wszystkie, które nacechowane były to przepychem, to 
świeżością, jak np. biała  z girlandą nag łow ie  z lilji  
tegoż koloru; oraz biała, pokryta koronką, a na głowie 
girlanda z róż przeplatanadrogiemi kamieniami; nie
bieska, z ubraniem na głowie z renonkułów; niebieska 
lamowana srebrem, na głowie girlanda z liści tegoż ko
loru, równie przeplatanych srebrem; dalej znowu dwie 
białe, przy który ch cudownie odbijały girlandy z je- 
rzyn;  i jeszcze białe, /  girlandami n ag ło w ie  to z sa
mych róż  dwu-kolorowych, to z róż połączonych z ga
łązkami bzu; albo wreszcie różowe, a przy ,nich gir- 
landy już  to z konw alji, już z rozkwitłych róż pomię- 
szanvch /pączkam i tychże; i tyle innych, niewyłączając 
niebieskteh, albo nakrapiariych tak samo jak różowe, 
albo zdobnych liśeiami przeplatanemi srebrem, i t. d. 
Dla tego też lepiej nic nie wspomniemy o toaletach, a 
przejdziemy do balu, który jaśniał całą świetnością. 
Wystawna po północy wieczerza, przerwała na chwilę 
iany, które po jej skończeniu znów się rozpoczęły; a

gdy nietylko przyjęcie uprzejme ze strony JW . Gospo
dyni domu, ale nadto przepych i obszerność apartamen
tu, a przytem wyborna muzyka pod dyrekcją Chojna
ckiego, który, między innemi. wykonał także nowego 
m azura  własnego utworu, dodawały życia zabawie; 
przeto świetny ten wieczór, przeciągnął się długo z jak 
największem zadowoleniem goszczących.

Z prawdziwą przyjemnością spoglądamy na nadsyła
ne nam przez P. Max: ta ja n sa  prace, dowodzące cią
głego postępu jego w litograficznym zawodzie. Zapo
wiedziany już przez nas nowy a siódm y  z porządku no
szy t W izerunków Polskich , nadszedł do W arszawy, a 
mianowicie do xięgarni P. Henryka Natansona, ’na 
Krah:-Przed:, i obejmuje portrety: Alex: Hr: Fredry, 
znanego Dramaturga naszego; oraz Dyrektora opery Ig: 
F . Dobrzyńskiego  i J. 1. Kraszewskiego, wraz z k ró t
ką  biografją tychże; oprócz tego, poszyt obłożony jest ry 
ciną allegoryezuą, nader szczęśliwie pomyślaną i w y
konaną jak najdokładniej. Wszystkie zaś wizerunki po
wyższe, odznaczają się podobieństwem osob, i jak po
wiedzieliśmy, widocznego i szybkiego dowodzą postępu 
P. Fajansu.

Dnia 3go b. m. o godzinie 2giej po południu, w ni. 
W arszaw ie , przeżywszy lat 82, zakończył doczesne 

życie, ś. p. Tomasz Poleski, ostatni potomek Franciszka 
Poleskiego, Starosty Kcyńskiego, niegdyś Mąż ś. p. 
Anieli z Sielskich, pierwszego zamężcia Jenerałowej 
Trzcieńskiej. Zwłoki Jego po wyprowadzeniu z Ko
ścioła Śgo K a r o l a  Boromeusza, pochowane zostały 
na smętarzu Powązkowskim, w dn iu  5  t. m .  Ponie
waż zmarły, mniej u nas, a więcej w Królestwie Pru- 
skiem, zkąd sam pochodził, tak stosunki familijne, jako- 
też i spadkowe, posiadał; przeto niniejszem o skonie Je
go, osoby interesowane zawiadamia się.

Zapowiedziany dawniej drugi tom dzieła Nicolasa,
0  Chrystianizmie, tłómaczenia przez Radcę Tajnego 
Badeniego, wyszedł z druku, i zgłaszać się już mo
żna po odbiór takowego, do mieszkania Tłómacza, wdo- 
m u  JW . Hr: Zamoyskiego  na Nowym-Swiecie.

Czytelnicy Kurjerka  zapewne ciekawi są nazwisk, 
tych rączych parochodów, które z chyżością strzały, 
nieraz ich po drodze żelaznej Warszawsko- W iedeń
sk ie j  woziły. Oto nazwiska‘tych 43 parochodów : W ar
szaw a, W isła, Rawka, Bzura, Rogów, Jan, Grodzisk, 
Orzeł, Skierniewice, Łowicz, S łoń, Piotrków, Zorza, 
N adzieja, Lew, Postęp, B łyskawica, Częstochowa, 
S trza ła , W adim, Radomsk, Kraków, Ptak, W arta , 
S iła , Merkury, Przemsza, Niwka, W iedeń, Jerzy, 
W roclaw, Edw ard, W iatr, Pilica, Mikołaj, Stani- 

sław , Olga, A lexy, Henryk, W łodzim ierz, Sokół, Mars,
1 Jow isz.

Wczoraj, grono Przyjaciół, na wystawnym składko
wym obiedzie, wydanym w R esursie Kupieckiej, po
dejmowało z całą gościnnością bawiącego w W arsza
wie  J W’. Hr: Marcina Tarnowskiego. Wzniesione kilka
krotnie na cześć szanownego męża toa-sta, przyjęte były 
z zapałem, bo każdy z obecnych, pragnął choć przy tej 
małej sposobności, złożyć dowody swego współczucia 
i poważania dla szanownego Męża. Osób było przeszło
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50, a biesiada odznaezyła się wesołością i życiem. 
Przez ciąg trwania biesiady, kompanja S z tu rm u  nie- 
ustawała na chwilę, a w liczbie dzieł wykonanych, sły
szeliśmy także po-raz pierwszy S zo tisa , utworu Pana 
W ilc zk a , który powszechnie wszystkim się podobał.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od M. N. pół- 
imperjała, dla sierot po cholerycznych.—  Od Ha: Ho: 
kop. 30 dla Instytutu mor: zan: dzieci, a to na intencję 
zwrócenia zbytniej grzeczności Pana i*** na drogę w ła - 
ściwą.—  Od K B. rs. 1, na światło przed statuą M AI KI 
BOZKIEJ, przed Kościołem XX. R eform atów , i rs. 1, 
na światło przed statuą MATKI BOZRIEJ na Krako-
1’rzedinieściu. , , . . . . .  ,

Jutro, jako w Popielec, zwykła przejazdzka do W i
lanowa: gdzie w miejscowej restauracji, przy towarzy
szeniu kompanji K urzą tkow skiego , dostać będzie mo
żna wszelkich zakąsek i napojów.

W początku zeszłego miesiąca, w domu, gdzie Ko
ściół XX. Bazyljanów  przy ulicy Miodowej, 1 an W alery 
Jodłowski, Fabrykant ram złoconych i rzeźb, otworzył 
swoją pracownię. Życzemy mu więc szczerze pow o
dzenia, gdyż jego znajomość sztuki swego zawodu, 
ial/nieź sumienność w wykonaniu obstalunków, zasłu- 
guie na zaufanie publiczne. Pan  Walery Jadłou&ka. 
pierwsze wykształcenie n a b y ł  u znanego w Warszo&3# 
Fabrykanta" ram złoconych i rzeźb, ś. p. Lachapelle, 
zkad się przeniósł do Fabryki V .lle in tze , gdzie przez 
lat 9 godnie odpowiadał swoim obowiązkom; po u p ły 
wie tego czasu, zarządzał z powszechnem zadowoleniem 
Publiczności, F abryką  ,Sukcessorów B l i k l e Dziś ro 
boty Pana Walerego Jodłowskiego, zdobią pjęrwsze sa
lony W arszaw y. Żaden talent, żadna znajomość sztu
ki nie ujdzie oka W arszaw ian, umiejących ocemc po
stęp w każdym zawodzie; dla tego też mamy nadzieję, 
że i Fabryka ram złoconych i rzezb Pana W alerego Ja. 
dłowskiego% zw róci na siebie uwagę, i wkrótce stanie 
w rzędzie pierwszych w naszem mieście.

Jutro w przyjemnej K askadzie , urządzuną będzie 
muzyka’; gdyby sanna dopisała, jeszczeby przyjemniej-
sza była przejażdżka. . #

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali. 
P° Kom: W erter, Pani M azurow ska , P P .  Z o łko w ski 
i P anczykow ski po 2-kroć; po Kom: M łyn a rz \ k o m i
n ia rz , p an;e ; M azurow ska, ( ju a tr in i, Panna Helena ■ 
Fruzińf,ha p p .  R ych ter , P anczykow ski, Skomoro- 
w sk i  i C hom iński po 3-kroć; po Monodramie Icek z a 
pieczętow any ,, Pan Skom orow ski 2-kroć.

<»azela Czas , wspomina o wielkim balu  danym û 
jW go  K w iiecy ie  w K w ilczu , w Wielkiem Xięstwie 
poznańsk iem .

Anglia. * Wakujący order Ostu (najwyższy po or
derze P odw iązki), otrzyma Lord E ck lin g tu n , ostatni 
Yice-Król Jr land ji ^  gabinetu torysow skiego; bardzo 
pochwalają Lordowi Aberdeen, że go Królowej do tej 
nagrody przedstawił—  Wieść chodzi, że bank pod
wyższy swe dyskonto.—  W r. 1852 wypłynęło z  Li- 
re.TDOol 229,099 wychodźców, największa liczba jaką 

’ dotąd pamiętają. j f re u ss :  Ztgj.

A u s t r i a .  —  Minister spraw wewnętrzny cli ostrzegać 
kazał władzom, osoby mające ochotę do wychodźtwa, 
żp raz wyemigrowawszy, nie mają prawa powrotu do 
Austrii.-— P r dz na pomnik dla Hrabiego Radeckiego, 
w Pradze, pochodzić będzie z dział sa rd y ń sk ic h , zdo
bytych w 1848 i 1849.—  Nowym wykazem pocztowym 
wiele dzienników zagranicznych zakazano.— Mkrotce 
ma wviść napisane przez osobną Komissję Ohcerow, 
tó e ło ^ o  wojnie Siedm iogrodzkiej w 1848 i 1849 ro
ku. (Schles: Ztg). .

F r a n c j a  P a r y ż  2 Lutego.—  L iąg lem ow ią o zmia
nie Ministrów; pogłoski te powtarzają się od kilku ty
godni ale nigdy jeszcze tak silnie i tak powszechnie 
jak dzisiaj. Mówią nawet, że Cesarz juz te zmiany w ga
binecie zatwierdził. Wedługjednych zmiany te og ran i
czą się na wy stąpieniu z gabinetu Marszałka^ S t. A r  
J u d . i na oddaniu wydziału wojny Jenerałowi C«»ro- 
bert albo Jenerałowi D ela Hue. Marszałek im i »ięu« lacdo 
A lg ie r ji, albo jako Gubernator Jlny, a b o  j ,
wyprawy do Kaby/ji; przy nim zaś Xzę Napoleon Bo
naparte  ma się uczyć wojennego rzem iosła .—  ™e 
dług zdania niektórych. Pan M orny ma zostać Mini
strem stanu. —  Gesarz dziś z Cesarzową, przybył (to 
Tuileries;  na radzie Ministrów przezeń prezydowanej, 
zajmowano się podobno ainnestją. Z niecierpliwością 
wyglądają ogłoszenia listy ułaskaw ionych w M onitorze, 
położyłoby to koniec niespokojności wielu rodzm. —  
Nałożoną będzie wysoka opłata szkolna od uczęszczają
cych do lyceów Cesarskich.—  M onitor doniósł o mia
nowaniu P. B ren ier  Posłem nadzwyczajnym tymczaso
wym w S ta m b u le ,—  Mówią o dymisji pewnego P re
fekta, który w raporcie urzędowym donosił,o niezmier
nym zapale panującym w jego departamencie z .powo
du małżeństwa Cesarza; kiedy urzędnik zostający w bez
pośredniej korespondencji z Cesarzem, domósł prawdę 
zupełnie temu raportowi przeciwną. —  Aąądz Bros, 
Biskup W ersalu , udaje się do R zym u . —  W przecią
gu dwóch dni przeszło 200,000 osób zwiedziło Ko
ściół PANNY MARJI. (Indep: Belge).

P a ryż 3go Lutego, (d . t . )—  Dekret dziś ogłoszony, 
mianuje Radę .najwyższą handlu, rolnictwa i przemy
słu, której Prezesem jest P ąn  P ers ig n y . JłM*y dekret 
oddaje zakłady dobroczynne pod opiekę Cesarzowej. 
Kilku Radców Stanu objeżdża departamenta, by się prze- 

‘ konać o opioji publicznej, z powodu małżeństwa Cesa
rza. (Indep: BelgeJ.

H i s z p a n j a . —  Urzędowa Gazeta, ogłosiła bardzo po
chlebny artykuł o nowej Cesarzowej F rancuzów , wy
ję ty  z F.spana.—  Głoszą, że pogłoska o podarunku c e 
sarzowej F rancuzów  kosztownej korony, była fałszy
wą. (Preuss: Ztg). u../,in.

M adryt B ig o  S ty czn ia , ( d . t . ) —  Rozkaz K 
wej wzywa Marszałka Narvaez do udania się ° ^  
dnia; dalsza zwłoka uważaną będzie, jako z ra 
nu. (Preuss: Ztg). eon

P r i i s s y . —  Z powodu skonu J. Em: jX'Iz
 i. _• D : . l , „ n n  WJwnnłfll,

PrijSsy. —  Z powoda skona J. im h .  Jj \y .  JjLdz
Diepenbrock, X.cia-Biskupa Wroclaws \ vydał l*st
Leon P rzyłusk i, Arcy-Biskup t \\' Gnieznień-

- -- - Archi-iłye,c jokólny do Duchowieństwa
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tikiej i P ozn ań sk ie j, oznajmiający o tym smutnym 
Wypadku, i zalecający uroczyste Nabożeństwa żało
bne. (Preiss: Zeitg:)

T e r c j a . —  Czarno gór cy  cofnęli się przed OmerV> a- 
szą, który zajął cztery nachje: B iełopow /iczi. P ip e r i, 
K a c zi i M oratcza. Naprzeciw niego stoją Xiążę D aniel 
w 1,500 i Pero-Petrow icz  w 1,500 C zarnogórę ów. 
Naprzeciw Reja A n tivari. który dotąd nie m ógł się na
przód posunąć w nahji C zern ick iej, stoi także kilkaset 
C zarnogórców. Pod Grahowo stoi obóz Turecki z 4  do 
5,000 ludzi; Wojewoda W u ja tycz z 50 Grahowianami, 
został wzięty do niewoli; 150 Grahowianów  schro
niło się ucieczką w granice A ustrjackie. (Lloyd).

R o z m a it o ś c i . —  Z  K alku ty  donoszą o przedaniu sła
wnego dyamentu D arya-i-Noor, który pod wielu wzglę
dami przewyższać ma znany z wystawy Londyńskiej, 
K ohi-N oor. Brylant ten pochodzi ze skarbu dawnych 
Xiążąt M ahratów , i dostał się do rąk R u ndżyt-S inga, 
a teraz sprzedano go za 59,000 rupji, wszakże wartość 
jego znacznie jest wyższa.—  W A u stra lji, w miejscu 
zwanem Ofir na zachód od B athurst, miano znaleźć 
drogie kamienie. Sir Tomas Mittchel. Jeneralny Inspe
ktor Nowej Południowej W afji, nabył ztamtąd piękny 
dyament3/* karata ważący, ozdobnego kształtu i najczy
stszej wody, i podarował go do Londyńskiego  muzeum 
geologicznego.—  Na licytacji, Izraelita chcąc nabyć 
przedmiot jakiś nad kwotę rs. 8, za ofiarowaną przez 

•kogo innego, postąpił kop: 21/%, i utrzymał się; jak przy
szło do zapłacenia, starozakonny pluslicytant płaci tyl
ko kop: 27z> a gdy domagano się od niego całkowitej 
należności, odpowiedział, że on dawał tylko 21/z  ko
piejki, ów zaś Jegomość co dawał 8 rubli, niechaj ta
kowe zapłaci.—  »Podobno Pan wydajesz dzieła?” rze
kła w pewnem towarzystwie dama do pseudo-literata. 
uTak”, odpowiedział ktoś z obecnych, »Jegomość wy
daje, ale gotowe.... oknem.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bochenek Leon Bankier 7, Krakowa nr 603; Budziszewski Narcyz 

Oby: z Unieeliowa nr 584; Grandjean Leon Juljusz Kup: z Lozanny 
nr 634; Garczyńska Paulina Oby: z Moskwy nr 613; Huba Felicjan 
O by: z Falencina nr 626; Kiciński Tom: Oby: z Ucher nr 634; Ko
smowski Maciej Prezes z Płocka nr 613; Rospopow Naczelnik W o
jenny Gob: Radomskiej, z Radomia nr 625; Sygietyński Edm: Ob: 
z Nowej-Wsi nr 556; Teplitz Szym: Kup: z Hamburga.

W y je c h a li: Begner Radca Dwo: do Niemiec; Bogusławski Alex: 
Patron do Kalisza; Bromirski Stan: Ob: do Łazów; Ciemniewski Ro
muald Oby: do Rzechowa; Fiebig Wilh: Aptekarz do W rocławia; 
Haberman Karol-Gotlib Majster Masztów Okrętów:, do Szczytna; 
Masłowski Pułko: do Radomia; Tański Tom: Ob: do Czernic; W o
dziński Kazi: Oby: do Sułkowa.

D O U T IE SIE IL i.
Stroskana Matka Oerthling Marja, prosi, kto posiada wiado

mość o Juliuszu OERTHLINGU; aby raczył łaskawie donieść pod 
N r 670 przy ulicy Leszno, mego naleraz zamieszkania. Wedle po
wziętej lecz niepewnej wiadomości, ma się znajdować w Gub: 
L u b e lsk ie j.

A L G 1 K H H A  pięknemi bobrami Amerykańskiemi podszy
ta  nowa, jest do sprzedania w Magazynie Galanteryjnym, T. 
W o ln iew icz .

Rejent K an ce lla rji Okręgu Siennickiego i Stanisławowskiego.— 
N a żądanie S S -ró w  i z mocy upoważnienia Presidii Tryb: W arsza-

W Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 27

wskiego, odbywać się będzie w d. 2/14 Lutego i dni następnych r '  
b. zawsze o godz: 8 z rana, sprzedaż przez publiczną licytację Ru
chomości, po ś. p. Xdzu Janie Sypniewskim pozostałych, a mianowi
cie: Mebli, Srebra, Kosztowności, Szkła, Porcelany, Naczyń sto
łowych i kuchennych, Garderoby, Bielizny, Pościeli, Bihljnteki, 
Krów, Wołów, Koni, Owiec,.Trzody chlewnej, Pawi, Pszczół, Po
wozu, Bryki krytej na resorach, Bryczek,_ Wozów, Sań, Zaprzę
gów, Sprzętów i Narzędzi gospodarskich, Żyta, Pszenicy, Jęczmie
nia, i innych przedmiotów, a to we wsi Kościelnej Dąbrówka Okrę: 
Stanisław:, omilę od Radzymina położonej.—  R ugiew ics.

Dnia 3 b. m. w przechodzie ulicą Leszno do Biura Konsumcji, zgu
bi! P. Moses Eiger, składnik wódek przy ulicy Leszno pod Nr 653/, 
zamieszkały, dwa CERTYFIKATY lit: B, z 6ma kuponami, 1) Nr 
72 Serji, Nra 7164 i 89,228 kontroli; 2) Nr 2655 Serji Nra 
265,464 i 16,079 kontroli, takowe bez kuponów; oraz 3 Bilety 
100-rublowe procentowe z 3ma stęplami. Łaskawy Znalazca ra 
czy takowe oddać do tegoż Składnika pod powyższy N r, za przy
zwoitą nagrodą.

Potrzebna jest OSOBA płci żeńskiej,Niemka, mówiąca po fran- 
cuzku lub po rossyjsku, dla towarzyszenia Małżeństwu, udającemu 
się za granicę, na pół roku, za wynagrodzenie. Wiadomość pod Nr 
1565 c, przy ulłcy Chmielnej, u W. Przybylskiego, od godz: 5 do 
l le j  z rana.

B K O S Z A  kamea, na ciemnem tle, biała, głowa z wień
cem, zgubioną została z Soboty na Niedzielę. Znalazca raczy 
oddać pod Nrem 805 przy ulicy Orlej, na 1sze piętro, po lewej 
stronie.

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Senator- 
skiejN r477, nadszedł transport ł W Z U W l f  Krymskiej; 
SXAKIAI Kislarskich i HONFITHl Kijowskich; 
niemniej STOHFI8/A świeżego.—  A. Kucharkin.

LOKAL składający się z 5ciu dużych POKOI iSA-j, 
? Ł I ,  Kuchni ang:, Spiżarni, Drwalki i Piwnicy, nowo-w y-i 
ljrestaurowany, za cenę rocznie dukatów 75, od Wielkiej-no-t 
Jęy, do najęcia; są i pomniejsze LO K A LE na różne ceny; 
'oraz znajdują się STAJNIE i WOZOWNIE. W iadom ość „ a®  

J)jmiejscu, pod Nr 2311 przv ulicy Dzikiej.
 ______

Nagrody Rsr. 3.—  Onegdaj w przechodzić ulicą Nalewki, 
z domu Elsnera N r 2236/7, na róg Nowolipia, i ztamtąd na 

Muranów, zgubiony został ZEGAREK cylinder, srebrny, 
z obwódką pozłacaną, o 8u kamieniach; przytem łańcuszek pozła
cany. Ktoby takowy znalazł, raczy go odddać na Nalewki pod 
powyższy Nr, do Lokaja, na lsze piętro, za powyższą nagrodą.

Przybłąkała się od dni 6ciu SłVKVIA, pod Nr 
< 47 1 a , przy ulicy Senatorskiej; którą Właściciel za

udowodnieniem, może odebrać od Szwajcara Szy
mańskiego, w tymże domu.

B IL E T  Lombardowy, wydany za Nrem 12,355, zaginął 
Uprasza się więc każdego, ktoby takowy znalazł, o oddanie go 
do Dyrekcjj Lombardu w Magistracie tutejszym urzędującej, tern 
bardziej, że żadnej ztąd korzyści odnieść nie może, albowiem sto
sowne ostrzeżenie już nastąpiło.

Dnia 2 b. m. wieczorem, zabłąkał się WYŻEŁEK an
gielski, mały, biały, łeb i uszy kasztanowate, a także 
mający p'ainę kasztanowatą na grzbiecie. Ktoby go 

oddał pod Nr 1608, ulica Nowogrodzka, do Stróża Stanisława, 
otrzyma przyzwoitą nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 5 cali 7.
TEATR WIELKI. Dziś, Robert Djabet.
TEATR ROZMAI I OSCI. Jutro, D oktor Robin. W erter . tn- 

djana  i Charlemagne.

Do dzisiejszego Kurjera ua prowincję, dołącza się S P M  rozmai
tych świeżych Nasion Hollenderskich, tak warzywnych jako też i 
kwiatowych, których w r. 1853 w najpewniejszych i najlepszych 
gatunkach, pocenie stałej, w ogrodzie C. Ulricha, w W arszawie 
przy ulicy Ceglanej pod Nr 1117, nabyć można.

Stycz: (8 Lutego) 1853 r.—  Starszy Cenzor, RadcaDw: T.Tripplin .


